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Monarchya Anstryacka.  —  Anglia.  —  Francya .  —  Belgia.  —• 
Szwajca rya.  —  Włochy.  —  Niemce.  —  Dania, —  Królestwo Pol
skie.  —  Grecya.  —  Turcya .  •—  ligipt.  —  Wiadomości  handlowe,!

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .
S p r a w y  k r a j o w e .

C z y n n o ś c i  
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

X X I V .  zw yczajne posiedzenie z  dnia 19go sierpnia  1 8 3 1  roku
pod przewodnic twem prezes a  p. F loryana  H. S inger.

(D o k o ń czen ie .)

6. Wysok ie  mini steryum handlu r e sk ry p te m z dnia 23.  lutego 
t. r. do 1. 101 zadało izbie handlowej  i przemysłowej  niektó re  s t a 
tys tyczne pytania względem materyalnego bytu robotników w obwo
dzie izby do odpowiedzi.

Dla wyjaśnienia tych s tosunków wezwała izba n iektórych  p rze 
mysłowych stol icy , tudzież jej  członków na prowincyi  mieszkających 
i c. k. t owarzys two  gospodarskie.

Na podstawie ot rzymanych dat  sporządzono t r zy  ' przeglądy cen 
robocizny  jakoto p rzy  rękodz iełach  w stolicy —  przy fab rykach i 
r z e m i o s ł a c h  na p rowincyi  i nakoniec p rzy  gospodars twie  wiejskiem i 
indyst ry i  leśnej.

YVedług tych rezul tatów rozwiązuje  się pytanie przez  wysokie 
mini steryum udzielone w sposób nas tępu jący :

1 )  Ja k  wiele wynosi  w przecięciu za robek  dzienny r ob o tn ika ,  
a to  w szczególności  m ę żc zyz ny ,  kobiety i dziecka.

P łac a  dzienna robo tnika wynosi  w p rzecięciu ,  mianowicie p rzy  
rzemiosłach  w s to łccznem mieście L w o w i e :  dla czeladnika 4 5 %  kr .  
—  dla wyrobn ika 2 8 %  kr .  —  dla kobiety 20  kr .  — dla dziecka 
11 k r . ;  zaś na prowincyi :  dla robotników przy  fabrykach 3 S t/8 kr .  
a przy  rzemios łach  2 9 %  kr.  —  dla wyrobników 2 5 %  kr .  —  dla 
kob ie ty  1 9 %  kr .  — dla dziecka 9 %  kr.

2 )  W  k tó rem rzemiośle bywa największy , w k tó rem najmniej
szy za robek dz ienn y?

W  stołecznem mieście daje rzemiosło d rukar sk ie  najwyższa 
płacę  dzienną 1 z ł r .  10 kr .  —  rzemiosło szklar skie najniższą 21 kr . ,  
na prowincyi  zaś  po największej  części  wypada  przy robotach mu
la rsk ich  w porze budowlanej najwyższa płaca dzienna 16 kr .

Z aro bek  dzienny zmienia się nietylko w miarę pot rzebnego na
tężenia i zręczności  ku  wyuczeniu się i wykonywaniu roboty  — od 
rzemiosła do rzemios ła ,  ale nadto różui  się też  od miejsca do miej
s c a ,  od pracowni  do pracowni  w miarę konkurencyi .

Gdy  we Lwowie  płaca czeladnika w przecięciu 4 5 %  kr .  wyno
si , dosięga ona na prowincyi  w niektórych miejscach zaledwie 20 kr. ,  
gdy zaś  w wyrobniach cukru  w T łuma czu  jes t  znowu w yższą ,  jak
w  stol icy samej.

3 )  Jaki  s tosunek zachodzi  między za robkiem robotn ika p rzy  
gospodars twie  wiejskiem względem za robku  p rzy  przedsiębier stwach
prze mys łow ych ?  j

W  gospodars twie  wiejskiem jeszcze  więcej uderzającą  j e s t  r o 
zmaitość p łacy  dziennej  jak p rzy przeds iębior s twach p rzemysłowych,  
gdyż  tutaj  j e szcze  więcej zawisła od s tosunków miejsca i czasu.  —  
Wie lkość  i byt  ludnośc i ,  d rożyzna  lub t a n io ść ,  tudzież wymagania 
robo tn ika co do życia podnoszą lub zmniejszają płacę dzienną.  —  
Podczas gdy mieszkaniec okolic górnych zadowalnia się za robkiem 
dziennym 6 kr . ,  wynosi  t enże przy zwykłej  ręcznej  pracy w nizinach 
do 36 kr.

Zarobek  dzienny dla r ęcznych  robót  p rzy  gospodars twie  wiej
skiem okazuje się zatem w przecięciu 21 kr .

W czasie żniwa lub innych pilnych robót  o t r zymują  robotnicy 
przy  gospodarstwie  wiejskiem za t rudn ien i ,  równą a nawet niekiedy 
wyższą płacę j ak ci p rzy  p rzedsiębior stwach przemysłowych  , z r e 
sz tą  zwykle płaca przy  gospodars twie  rolniczem o %  do %  je s t  
mniejszą.

4 )  Czy sie znajdują zakłady mające na celu wspieranie robo
tn ików w wypadkach choroby lub wydarzonego  nieszczęścia w obwo
dzie izby przy większych przedsiębiorstwach i korporacyach  i j ak  
są u rządzone t akowe zakłady,  tam gdzie się zna jdują?

Ku wsparciu robo tn ików w wypadkach chorób lub wydarzone
go nieszczęścia istnieją przy większych cechowych i p rzy  wielu uie-

cechowych rękodz iełach stolicy oddzielnie od lad majsterskich , lady 
czeladzi  , k tó re  pows ta ją  z  datków miesięcznie p rzez  czeladź sk ład a 
nych,  i z k tó rych kosz ta  lekar skie swoich członków chorych sp ła 
c a j ą ,  jakoteż wsparcia dla tychże i zapomogi  na kosz ta  pogrzebowe 
zmar łych  udzielają.

Tak ie  lady czeladzi  istnieją także w większych miastach p r o 
wincyi i w n iek tó rych  miejscach fabrycznych,  j a k  np. w Bolec ho wie , 
gdzie czeladnicy i pomocnicy ga rb a r s cy  od r ,  1850  taką ladę urządzil i .

Z res z t ą  okazuje się w nowszych czasach między robotnikami  
stanu rzemieś lniczego chwalebne dążen ie ,  aby exystcncyę to w ar z y
szów w razie niezdolności  ich do p racy albo nieszczęścia zapewnić.

W e  Lwowie  znajdują chorzy  rzemieś lnicy w dobrze  u r z ą 
dzonym powszechnym szpitalu umieszczenie na kosz ta  l a d , a p rzy  
rzemiosłach gdzie t akowe nie i s tnie j ą ,  na kosz t  ma j s t rów lub gminy.

Oprócz tego doznają w tute jszym szpitalu s iós tr  miłosiernych ro 
cznie do 20 0 0  ubogich chorych najwięcej do s tanu rzemieś lniczego 
należących pomocy lekarskie j  ; ubodzy chorzy  wyznania izrael ickiego 
zaś w tute jszym żydowskim szpitalu bezpłatnie podejmowani  bywają.

W większych miastach obwodu i zby ,  j ako  to w Stanis ławowie,  
P rze my ś l u ,  S am b o r ze ,  Z ó lk w i ,  S t ry ju  istnieją miejskie sz p i t a l e ,  
gdzie biedni chorzy wyrobnicy na kosz t  cechów ,  korporacyi  lub gmin 
umieszczani  zos tają.

W Przemyś lu  j e s t  podobny szpital dla Izrael i tów jak we Lwowie.
W  Mo sz cza na ch , w obwodzie Przemyś l sk im i w Bozdo le ,  w 

obwodzie S tryj skim u t rzymuje t akże  zakon  siós t r  mi łosiernych szpi
tale.

W  miejscach na prowincyi ,  gdzie ins ty tucya lad zaprowadzoną 
nie j e s t  i podobne zakłady dla chorych nie i s tn iej ą ,  nbodzy w y ro 
bnicy na dobrowolne wsparcie ich p racodawców są ograniczeni.

W  Tłumack ie j  f abryce cukru  znajduje się zak ład  dla chorych 
na 3 0  łóżek,  gdzie robotnicy tej fabryki  bezpłatnie  doznają przyjęcia .

Żonaci  ro b o tn ic y ,  k tó rzy  się w razie choroby w domu leczyć 
chcą , mają bezpłatnie l ekarza  f abrycznego i pot rzebne l ekar s twa na 
r achunek  fabryki.  Najbliżsi k rewni  wyrobników doznają tychże sa 
mych korzyści .

I zba uchwala w ten sposób odpowiedzieć wysokiemu mini steryum.
L u d w ik  L e n s , s ek re ta r z .

(L ito g r . „Itoresp. a u str .“ o zaprow adzen iu  n ow ej taryfy cłow ej.)

Wiedeń, 11.  l istopada.  Zaprowadzenie nowej  t a ryfy cło
wej j e s t  na każdy sposób j ednym z najważniejszych k r oków w na-  
szem publicznem życiu i pojmujemy dokładnie znakomity in te r es ,  
jaki  ogłoszenie tego k roku  wszędzie w świecie pol i tycznym obudzi ło.  
Minął już  dawno czas złudzeń sys temu merkan ty lnego ,  wiadomo już  
powszechnie ,  że ani sztuczne bilanse aktywów handlowych,  ani upor -  
ne p rzechowywanie  ś r eb r a  i z ło ta nie są w stanie ustal ić bogactwo 
narodowe.  Nabyto owszem jasoego p rzekonan ia ,  że tylko j a k  naj 
większy udział  w obrocie handlowym całego św ia ta ,  żywy i szybki  
obr ó t ,  równie j a k  rozwój  wszys tkich gałęzi  p rodukcyi  n a r od ow ej ,  
prawdziwemi są czynnikami dobrego bytu narodów.  Po jmują  t e raz  
że w  tem może być korzyść  narodowo ekonomiczna,  kupować to w ar  
za g ranicą  za t ańszą ce n ę ,  aniżeli produkowany być może w kraju.  
W tyin bowiem razie tylko podwójne dopuszczenie j e s t  możliwem , 
albo krajowa indust rya  zdolna j e s t  wy trzymać  konkurencyę  i znajdzie 
dosta teczne zachęcenie w p rodukcy i  zagraniczne j  do wyrównania jej 
ile mo żnośc i ,  albo wypadek ten n iezachodzi ,  w takim razie zdaje 
się być rzeczą korzys tn ie jszą,  z rzec  się zupełnie produkcyi ,  po k t ó 
rej się niemożna w k ra ju  spodziewać odpowiednego zysku.

Nakoniec i przede wszy stkiem zważyć należy,  że każdy handel  
w kraju t akże  snowu wywołuje  r eakcyę  według zasady ekonomii  po
litycznej.  Z biernego handlu , jeżeli  niezachodzą inne ograniczenia , 
rodzi  się handel  czynny ; a nie b i l a n s , k tó r y  j e s t  p rzypa dk owy  i 
z m ie n n y , lecz wielkość ruchu handlowego,  suma wywozu  i p rzyw o
zu j e s t  r zeczą s t anowczą i rozs t r zygającą  dla pomyślności  ob ro tu  na 
rodowego  w ogóle.

Za t rzymane  cla ochronne są dosta teczne dla zaspokojenia s ł u 
sznych pretensyi  indust ryi  ojczystej .  Wsze lkie  dążności  i życzenia 
sięgające po za tę granicę niczem innem i niczera lepszem niesą jak 
zachceniami monopolistycznemi,  Nienależy ani chwili zapominać o tem, 
że owe kapi t a ły ,  k tó r e  się oszczędza przez  zakupienie tańszego a r 
tyku łu  za granicą,  na innćj d rodze przyczyniają  się do dobrego by
tu narodowego i produkcyę narodową pomnażają i podwyższają.

To  nowoczesne widzenie r zeczy natrafi  wprawdzie tu  i  ówdzie 
na g łęboko  wkorzen iony  p r ze są d ,  ale w ogóle zasadza się ono na 
p r awd z i e ,  a niewzruszona jej potęga udowodni  się z czasem także i 
w tym razie.  ( L .  a. k .)
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(Giełda Wiódeńsba.)

W i e d e ń ,  11.  l is topada.  Od niejakiego już  czasu ściągnął  
ru ch  na tute jszej  giełdzie na siebie uwagę publiczności  i władz.  — 
Zgodzo no  sic powszechnie na to, że wzras ta j ący kurs  s rebra  , złota 
i dewiz w żaden sposób nieodpowiadał  realnym s tosunkom i prawdzi 
wej potrzebie.  Dowiadujemy się, że skuteczne poczyniono kroki ,  aby 
t akie indywidua,  k tó r e  się notorycznie t rudnią ażiotowaniem,  wydalo
ne zos tały z giełdy.  Już  dziś notowano Londyn 12 .36 3p. ,  co odpo
wiada kursowi s reb r a  mniej więcej  124.  ( L . k .a .)

(W iad om ośc i potoczne z  W ied n ia .)

W ^ i e d e ń ,  11. l is topada.  Dzisiaj z rana o 10 godzinie odbyło 
się ża łobne nabożeństwo wojskowe za poległych w boju żołnierzy i 
kawalerów orderu Maryi Terezyi .  Znajdowali  się na n iem:  JM. Ce
sarz  i wszyscy przy tomni  tutaj arcyksiażęta.  Zgromadzi l i  się t eż  w 
kościel e j e n e r a ł o w ie ,  sztabowi i wyżsi  of icerowie,  przed kościołem 
zaś  ustawiono w paradzie batalion g renadyerów B r a i d a , 2 batal iony 
piechoty z pułku księcia Emil ,  1 dywizyę kyry syerów  jen.  Wal lmo-  
den, 2  kompanii  ar ty leryi  i oddział  inwalidów.

•—  Mówią, że wydawanie nowych banknotów drobnych z kas 
publicznych ustanie,  zwłaszcza,  że dos ta t eczna już  ich liczba znajduje 
się w’ obiegu , a monetą miedzianą będzie można pokryć po trzebę 
drobnego obrotu pieniężnego.

—  W e dłu g  l is tów z Turynu  przybyl i  tam pruscy inżynierowie,  
k tó rzy  j ak s łychać z rozkazu  swego rządu wymierzyć mają linię dla 
wybudowania kolei żelaznej  do P i em o n tu ,  i k tó ra - to  budowa nas tą
pić ma za poś rednictwem król ,  rządu pruskiego.

—  J.  M. Cesarz p rzyzwol i ł ,  aby biskupie o rdynarya ta  mogły 
za pośrednictwem podwładnego im duchowieństwa zbierać  co roku 
składki  na r zecz katol ickich misyi  do centralnej  czyli ś rodkowej  
Afryki.

—  J.  M. Cesa rzowa  matka  spodziewana j e s t  tut a j  we wtor ek  
18go b.  m.

—  Jego cesarzewicz .  królewicz.  Mość W.  książę Kons tanty r o 
syjski  odjecłiał ztąd o 9 zrana  wraz  z swoją ma łżonką i świtą oso
bnym pociągiem kolei żelaznej  na T ry e s t  do Wenecy i .  Arcyksiążę  
Albrech t  i arcyksiążę Maksymilian odprowadzal i  go aż do dworca 
kolei  żelaznej ,  gdzie się zgromadzi ł a cała jeneral i eya.  W', książę od
dawał  pożegnawcze wizyty o 8 godzinie zrana w mundurze  c. k. puł 
kownika J.  M. Cesa rzowi  i Najdostojnie jszym rodzicom Monarchy,  
poczem J.  M. Cesarz w mundurze ccs. ros .  pułkownika był  na poże-  
gnawczej  wizycie u W.  księżny.  —  Wczo ra j  po południu oglądał W.  
książę j e szcze nowo wybudowany wielki a rsena ł  przed linią belwe- 
de r ską .  Następnie była familijna uczta u dworu,  na k tó r ą  zaproszono 
dostojnych  gości.  Podczas  ucz ty p rzegrywała  banda muzyczna pie
szego pułku W. księcia Konstantego.  \V. książę i W .  księżna przyj
mowani  byli podczas pobytu swojego w Wiedniu z największą uprze j 
mośc ią  od wszys tkich członków cesarskiej  familii, a osobis te ich za 
l e ty zyskały powszechne uznanie.  —  W .  książę zabawie ma w T r y -  
eście tylko przez dwa dni, poczem stojącym w pogotowiu parop ły -  
wem rosyjskim „ Wł odz imie rz41 uda się wp ros t  do W e n ec y i ,  gdzie 
do Gściu niedziel zabawi.  Fm.  hrabia Rad c tzky  przyjmować będzie 
sam W.  księcia w Wenecyi .

—  Rozporządzeniem miui steryum spraw wewnęt rznych zakaza 
no w całej monarchyi  aus t ryackiej  dziennik Berl iński  N a tio n a l-Z e i-  
tnng. ( J j- C .j

(K urs w ied eń sk i z 12. listopada 1851 .)
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A n g l i a .
(K ap itu ła  orderu  pod w iązk i pod przew odnictw em  K rólow y.)

Londyn, 5. l istopada.  Wczo ra j  odbyła się pod przewodnic 
twem Jej Mości królowy w zamku W in dso r  kapi tuła o rderu  pod
wiązki ,  na k tórej  przyjęto hrabiego Fi tzwil l iam między kawalerów 
tego orderu.  Uroczys tość  ta odbyła się z wielką pompą i zako ń
czyła się w wielkim bankietem w sali Watc rloo .  Pa r l ament  zos ta ł  
wczoraj  podług zwycza ju znów formalnie odroczony aż do 15go 
stycznia.

(Sp ro sto w a n ie . — W iad om ości z teatru  w ojny w  A fryce .)

Londyn, 6- l istopada.  Globe zbija doniesienie dzienników an
gielskich,  że lord J .  Russel  zamie rza przedsięwziąć podróż do Paryża.

—  Sta tk iem B osportts  nadeszły wczoraj  do Plymouth listy i 
dzienniki  z P rzylądka , zawierające bardzo niepomyślne dla Anglii 
wiadomości  z t e a t ru  wojny.  Dzienniki  Graham s To ton Jo u rn a l  z 
23go wrześn ia ,  Shipping G azzetłc  z 26go,  Capc Toruń M ail  z 30.  
i Capc M onitor  z 1, października podają liczne spisy mniejszych i 
większych u ta rczek ,  r abunków itp., z k tó rych dość wyraźnie się po
kazuje,  że położenie angielskiej  siły zbrojnej  w obec Kaffrów i od
padłych Hotentotów' ,  j e s t  go r s ze  jeszcze niz kiedykolwiek.  T e r y to -  
ryum wojny powiększyło się znacznie od czasu ostatniej  poczty.  ■—• 
Ca ła  wielka p rzes t r zeń kra ju od ujścia rzeki  Bawolej  aż do ukolicy 
Mosbeth i Basulor  j e s t  pod bronią.  Dzicy napastnicy wyruszają  w wię
kszy ch  kolumnach niż dawniej i śc ierają się z s tanowczą p rzewagą w 
l iczbie 2 — 3000  z wojskami angielskiemi w otwar tem polu. Nadto wo
dzą Hot t entoci  si lnych psów z sobą do walki,  k jó re  wyrządzają  nie
małą szkodę między wojskiem.  Poległ  kapi tan Oldham i ki lku ludzi

z 2go pułku królowy' ;  t akże  74 ty  pułk poniósł  znaczne s t r aty .  —  
W  Grahams Tow n zaczynano już nawet obawiać się odwiedzin nie
przyjaciela,  a l S g o  musztrowali  się mieszkance miasta ,  aby w razie 
napadu być w pogotowiu do obrony.  P rzy tem okazuje się wszędzie 
b ra k  dział  a a r tyku ły  żywności  są niezmiernie drogie.  Chleb podroża ł
0 50  proc.  Dzierżawcy t r zymają  się wprawdzie r azem zc względu 
na powszechne niebezpieczeństwo,  lecz będą musieli uledz przemocy,  
gdyż nieprzyjaciel  ma doskona łych szpiegów.  W  cz te rech  potyczkach 
w przeciągu 14  dni utraci l i  Anglicy 50 ludzi ;  j es t to niesłychanie 
wielka s t r a t a  w walkach Anglików na przylądku , niemówiąc ju ż  o 
tem,  że wielu j e s t  rannych i niezdatnych do boju.  Tak ie  są donie
sienia dzienników angielskich,  k tó r e  w tym względzie niechętnie p r z e 
sadzają.  S łychać,  że okręt  Birkenheacl zos ta ł  już  z reparowany ,  i do 
zatoki  Por t sm ou th  odesłany,  zkąd j ak  mówią jeszcze z końcem p rz y 
szłego tygodnia odpłynie do przylądka z posi łkami dla S i r  H ar ry  
Smitha.  (P r .  Z . )

F ran cya.
(T r e ś ć  w niosku  trzech  k w estorów  zgrom adzenia naród. —  Z grom adzenie cz ło n 

k ów  opozycyi dem okratycznej. —  Skonfiskow anie alm anaeha robotników . —
D ek oracye .)

Paryż, 6. l istopada.  Wspomniony już  wniosek t r zech k w e
s to rów zgromadzenia narodowego pp.  B aze ,  jenerała Leflo i de P a -  
nat ,  k tó ry t e raz w wysokim stopniu zajmuje uwagę publ iczną ,  je st  
w g łównej  t r e śc i  nas tępu jący:  1 )  P rezyden t  zgromadzenia  na rodo we
go ot rzymał  zlecenie czuwać nad wewnę t rznem i zewnęt rznem bez
pieczeństwem zgromadzenia.  Na niego zlane zostało prawo p rzys lu -  
żające legislatywie podług 12go a r tykułu  k o n s t y t u c y i , to jest ,  ozna
czać wielkość siły zbrojnej  na ten cel i mianować jej  komendan ta .  
Dlatego też ma on prawo rekwi rować  tak siłę zb ro jną j ako t eż 
wszystkie te władze,  k tó rych pomoc uzna za  konieczną.  Jego  wp ros t  
przesłany rozka z  ma być niezwłocznie i bez oporu wykonany.  2 )  
P re zyd en t  może swoje prawo rekwizycyi  zdać na kwes torów albo też 
na j ednego tylko kwesto ra .  3 )  Ustawa t a  ma być ogłoszona armii  
rozkazem dziennym i poprzylepiana we wszystkich koszarach  r e p u 
bliki,

—  Około 2 00  członków demokratyczne j  opozycy i ,  a pomiędzy 
nimi także wielu umia rkowanych  republ ikanów,  zgromadzi l i  się wczo
raj wieczór pod przewodnictwem jenerała  L a i d e t ,  aby ułożyć plan 
walki  par lamentarnej .  Michel ( de  Bou rg es )  zrob ił  wniosek,  aby nale
gać ciągle na' radyka lne zniesienie us t awy  z 31.  maja,  j ednakże z u -  
znaniem zaproponowanych  wykluczeń dla umoral izowania powszech
nego prawa głosowania i wspierać  minis teryum w tej pracy r e s t a u 
racyjnej .  Wniosek ten przyję to  jednogłośnie.

—  W  Monitorze czytamy : P ro k u r a t o r  republiki  kaza ł  dziś
skonfiskować „Almanach korporacyi  robo tn ików.“ Ś ledz two sadowe 
wytoczono przeciw wydawcom za potrójne przewinienie :  1)  Zamach 
na zasadę w ła s n o ś c i ; 2 )  Podburzanie  do nienawiści  i pogardy oby
wateli  między sobą,  a 3^ wychwalanie czynów uznanych za zbrodnie
1 przestęps twa.

—  P rezyden t  republiki  mianował  byłego ministra sp raw zewnę
t r znych,  pana Baroche,  wielkim oficerem legii honorowej ,  (P r .  Z .J

(D e p e sz e  te legraficzn e.))

Pary*, 8 l is topada.  Komisya p rzeznaczona do rozpoznania 
wniosku kwes to rów względem ochrony narodowego zgromadzenia,  
postanowiła wysłuchać w tej mierze ministra spraw wewnę t rznych.  
Je ne ra ł  Fabvic r  p rzed łoży ł  przeciwny wniosek względem odrzucenia 
każdej  zbrojnej  ochrony.

Molo j e s t  p rezydentem komisy! dla ustawy wyborowej .  Rada 
stanu postanowiła p rzedłożyć  zgromadzeniu na rodowemu ustawę o od
powiedzialności .  Namieniona ustawa zawiera między inuemi przepis ,  
że funkeye p rezydenta  ustają,  gdy mu p roces j e s t  wytoczony.  W c z o 
raj p rzya resztowano  dwóch głównych  członków londyńskiego komi
tetu emigrantów.

JPary*, sobota,  8. l is topada,  8  godzina wieczór.  W legislaty
wie dyskutują nad budżetem spraw wewnęt rznych,  przyczem się żwa 
wa zawiązała debata.  —  Pot rzebny dla legislatywy wybór  zastępców 
Paryża ,  wyznaczony j e s t  na 20.  grudnia.  —  Komisya do rozpozna
nia projektu do us tawy w y bo ró w ,  p rzedłoży  we wto rek  swe sp ra 
wozdanie.  Mianowana do rozpoznania ustawy municypalnej  komisya,  od
roczy ła  swe sprawozdanie o ustawie komunalnej  aż do c z a s o , gdy 
się głosowanie odbędzie.  ( P ,  S . A .)

B e lg ia .
(D e p e sz a  te legraficzn a .)

Bruksela, 8. l istopada.  W  senacie toczy się dyskusya nad  
adresem w odpowiedzi na mowę od t ronu.  P rzed łożony p ro jek t  bę
dzie komisyi  do powtórnej  r ewizyi  przesłany.  Zaproponowano kilka 
poprawek .

W  poniedziałek będzie dyskusya dalej toczona.  ( P .S .  A .)

S z w a je a ry a .
(A g ita cy a  partyi radykalnej!)

Bema, 5. l istopada,  Par tya  r adykalna zaczyna odgrywać swoją 
rolę po zwycięztwie wyborczem z 26.  października.  Ja k  dawniej  z 
Inter laken nadeszły t e raz do rady  narodowej  pod dniem 3go b. m. 
doniesienia o gwał townych  zamachach z Delsberg,  So iml le r s  i St .  
Immer.  Z tej p rzyczyny wysłany zos ta ł  okólnik,  napisany p rzez  wice-



t o s s
prezyden ta  Blósch do wszystkich namies tników r z ą d u ,  w k tó r ym rząd 
z powodu zaszłych w kilku miejscach zaburzeń i krwawych excesów, 
chociaż w kilku okręgach rządowych wybory jak najspokojniej  i naj
porządniej  się odbyły,  wyraża  silne postanowien ie ,  u t r zymywać  spo
kój i po rządek z wszelką surowośc ią  legalną,  i przypomina dlatego 
wszystkim władzom pol icyjnym,  polecając im oraz sp rężyste  wyk o
nywanie policyi zwłaszcza  przy zbliżaniu się ostrzejszej  pory r o k u ,  
gdy zbrodnie zwykle  się mnożą,  obowiązek czuwania nad gos podar 
stwami.  (G . P r .)

W lo d iy .
(S to su n k i z  kuryą rzym ską.)

T u r y n *  7. l is topada.  Usiłują tu  nanowo załagodzić poniekąd 
naruszone s tosunki  z kuryą  rzymską.  Na miejsce margrab i  Spinola,  
k tó r y  się wzbraniał  pozostać na swojej  posadzie ,  mianowany j e s t  t e 
raz Caval iere Manfred Bertoni  de Sambuy nadzwyczajnym ambasado
rem Piemontu przy dworze papieskim. Wahająca się niezde termino
wana pa r t y a ,  k tó ra  poczęści  siedzibę swoją ma w rządzie i ani w 
prawo ani w lewo zboczyć n i ec hc e , tylko prosto  przez  mur  p rze jść  
us i łu je ,  spodziewa się wiele po tej misyi.  Znawcy  stosunków sądzą,  
że dopóki ■istnieje p rawodaws twa  S i cca rd i ,  dopóty osiągnie się chyba 
tylko pewne zwlekanie nieporozumienia.  ( L . k. a .)

Meimce.
(O g ło szen ie  urzęd ow e w zględ em  gm in n iem ieck o-k ato lick ich  i w oln ych .)

M n i c h ó w , 6. l istopada.  Ogłoszenie ściągające się do gmin 
niemiecko - katol ickich i wo lnych,  opiewa nas tępn ie:  Utworzone na 
mocy najw, postanowienia z 8.  października 1 8 4 8 ,  tudzież minis tery-  
alnego dekre tu  z 10.  l is topada tegoż r o k u ,  i z  14.  września  1849 
s towarzyszenia religijne pod nazwą . .niemiecko - katolickie i wolne 
gminy kośc ie lne11 odstąpiwszy nietylko od przedłożonych z ich s t rony 
p rzepi sów ka rdyna lnych,  lecz nadto wziąwszy (według  świadectw 
stwierdzonych  i j awnych  faktów} taki kierunek,  k tó ry  nietylko chrze -  
śc iańs two lecz w ogóle sprzeciwia  się nawet  pojęciu i is tocie religii 
i s towarzyszeń re l igi jnych,  zaczem też  p rowadzić musi koniecznie 
do upadku wszelkiej  wiary i opierających się na niej moralnych i 
obywatelskich s tosunków,  —  prze to  r ac zy ł  J.  M. Król  wyrzec na 
wniosek podpisanego min is t eryum,  że p rzy  zupełnym braku  tych za 
s t r z e ż e ń ,  pod któremi  wydano najw. postanowienie z 8. paźdz.  1848 
tudzież rozporządzenia ministeryalne z 10. l is topada 18 4 8  i 14. wrz e 
śnia 1 8 4 9 ,  dekre ta te odwołują się,  a wspomnione s towarzyszenia 
rel igi jne w myśl §§. 3., 32.  aż do 37.  II. dodatku  kons tytucyjnego  nie 
będą uznane.  Co się z tą uwagą podaje do powszechnej  wiadomości ,  
że s towarzyszenia te nie są ju ż  więcej upoważnione do wykonywania 
p raw i przedsięwzięcia tych czynnośc i ,  k tó r e  według przepisów przy-  
służają tylko s towarzyszeniom religijnym. Mnichów, 2.  l is topada 1851.  
Z  najwyż.  rozkazu  J.  M. Króla.  D r, v. R ingehnann. P rze z  j e ne -  
ralnego se kre ta r za  ministrów,  r adzcę mini steryaloego H unlein .u

(Lloyd.)
(J en era ł Roth obrany kom endantem  zw iązk ow ego  korpusu w ojsk. — Podatek

m atrykularny. —  O św iad czen ie  Prus w zg lęd em  floty n iem ieck ie j.)

J a k  się dowiadujemy,  zosta ł  na posiedzeniu sejmu związkowego 
z 31.  października pruski  j e ne r a ł  I toth v. Schenkenste in  zapropono
wany na naczelnego komendanta korpusu wojsk przeznaczonego na 
obronę Frankfur tu  w liczbie 12,000 ludzi ,  i przez zgromadzenie 
związkowe jednogłośnie potwierdzony.  —  Dla wyposażenia twie rdz 
Basz tat t  i Ulm na przyszły rok uchwalono podatek ma t ryku la rny w 
kwocie 100 ,000  fl. — Prusy  oświadczyły we względzie wypłaty p rzy
padającej  na nią kwoty na u t rzymanie  floty niemieckiej ,  że król ,  p r u 
ski  r ząd tylko pod tym warunkiem zap łaci ,  jeźli  zgromadzenie  zwią
zkowe t eraz  już  oświadczy,  Ze flota bał tycka niema być własnością 
związku.  Lecz  żądanie P rus  nieznalazło sympatyi  w kolegium zwią -  
skowem.  Na tein samem posiedzeniu obrano t akże  wydział  dla pu
blikowania obrad związkowych.  (A its tr ia .)

(R ozp orząd zen ia  d la  k s ię s tw  A nhalt-K othen  i A n h a lt-D essa u .)

Drogą telegraficzną otrzymaliśmy,  pisze litngr. kor. austr . , na
s tępujące wiadomości ,  k tó re Magdeburski  koresponden t  najprzód o- 
głosił .  —  Dnia 8. b. m. wydano dla księztw Anhal t -Kothen i Anhal t -  
Dessau następujące rozporządzen ia :  P rzep is  względem odpowiedzial
ności  mini st rów znosi  się dla obu ks ięz tw,  podobnież us tawa wy
borowa i regulamin czynności  dla sejmów. Na rozkaz księcia będzie 
mianowana koinisya dla uregulowania na nowej  podstawie i w p rzy
zwoity sposób sprawy  konstytucyi .  P rz y  tej sposobności  uchylono 
kons ty tucyę  księztwa Anhal t -Kothen.

(S p ra w y  p osied zen ia  w irtem bergsk iej izb y  drugiej.)

S z t u t g a r d a *  4. l istopada.  Podczas  narady nad et atem dla 
agronomicznej  akademii  w Hohenheim na dzisiejszem posiedzeniu izby 
drugiej ,  zapytała komisya f inansowa,  czy nienależałoby cały ins tytut  
nauki  i kul tury k raju całkiem za r z u c i ć ,  a dobra  koronne poruczyć 
albo wyłącznie r acyonalnemu gospo dars twu  dla podwyższenia domi
nialnego p rzychodu,  albo też połączyć z nim je szcze  tylko szkołę 
ro ln ic twa ,  podobnie j ak w Oehsenhausen i Ellwangen,  Wszelako k o-  
inisya i izba nie wahały się bynajmniej  oświadczyć za dalszem t r w a 
niem instytutu.  Również zezwolono na pot rzebną sumę dla nowo z a 
prowadzonej  szko ły  rolnietwa w obwodzie Schwarzwald pod dyrek-  
cyą rządu.  Koszta tej szkoły,  w której  14 elewów pobiera naukę,  wy
noszą rocznie 2 7 9 2  fl. (O. P. A. Z .)

(S ta n  zd row ia  k ró la  H anow eru .)

Berlin* 8.  l i s topada.  O stanie zd rowia króla hanowersk iego 
o t rzymal iśmy nas tępującą  depeszę t e legraf iczna:  H anow er, 8.  l i s to
pada w południe.  Król  p rzepędz i ł  noc spokojnie i stan jego  zdrowia 
polepsza się już  w ogóle.  (G . P r .)

(K u rs g ie łd y  frankfurtsk iej z 7 . listop ad a).
M etal, austr. 5 % —  7 1 % ; 4 % %  C3. A kcye bank. 1126 . S ard yń sk ie — . 

H yszpań sk ie 3 %  3 4 % , W ie d e ń sk ie  93 % .

D a n i a .

We dł ug  doniesień z K openhagi niezaspokoi ła  wcale zaszła  nie
dawno zmiana * gabinetu u l t r a - n a r o d o w y c h  Du ńczyków,  a o rgana tej 
par ty i  przewodzącej  w sejmie a nawet  t e ro ryzujące j  to  zgromadzenie 
j ak n. pan F aedrelandct i t.  p. agi tują  bez ustanku i  podżegają  do 
gwał townych manifestacyi  ludowych.

Narodowa agi tacya wzięła i  tam g ó r ę ,  a władza k rólewska ni 
knie w mia rę ,  j a k  się t en ruch  szerzy  i wzburzone  umysły  pozbawia 
przytomności .

Je s t - to  naturalny tok  każdego excent rycznego dążenia.  Niepo
ws t rzymane,  niepohamowane chyba bezwzględną ene rg ią ,  n iezaspo
kojone żadną koncesyą osiąga w końcu pewien pu nk t  kulminacyjny,  
z k tórego  potem równie szybko j a k  się wzniosło w g ó r ę ,  pada do 
owej g łębi ,  k tóra  pochłania wszystko co znikome i niep raktyczne.

Tćn  sam koniec spotka zapewne t a kże  u l t r a -na rodowe usi łowa
nia duńsk ie ,  k tó re jawnie do tego d ąż ą ,  aby w każdym względzie 
zlać z Danią niemiecki Szlezwig.

Wszystkie  owe procesa  pol i tyczne,  mające na cełu gwał towno  
wykorzenienie i rozt rwonienie j akiejkolwiek na rodowośc i ,  ściśle po
łączone są z zasadą rewolucyjną;  są równie gw ał t own e ,  równie  chci
w e ,  równie nienasycone.  Niepot rzebujemy na to szukać p rzykładu 
gdzieindziej ;  Dania sama dowodzi  to swojemi teraźniejszemi  choa ty -  
cznemi  stosunkami.  P ropaganda bowiem narodowa zidentyfikowała 
się tam te raz z radyka lną ,  demokratyczną.

Że dzienniki  angielskie tę agi tacyę silnie wsp ie ra ją ,  to niepo- 
winno nikogo u der za ć ;  że zaś mądrość  gabinetu rosyjskiego t amte j
szy stan r zeczy  w innem zupełnie widzi  świetle aniżeli Angl ia ,  to 
znowu rzeczą bardzo naturalną i  wynikiem konsekwentnego i bez 
s t ronnego zapat rywan ia  się.

Ale t ak  Anglia j ak  i Rosya chcą in ult ima anałyzi  przecież tylko 
gwarantowanej  poli tycznej  niezawisłości  całej Danii ,  i w tern już po-  
winnaby leżeć skazówka nauczająca,  Ze u l t ra  duńskie dążności  byna j
mniej się do tego n iep rzyczynia ją , owszem miasto p rowadz ić  do u-  
stalenia duńskiej  monarcliyi  wiodą tylko do j e j  podkopan ia?

(L i t .  kor. a ustr .)
(S ta n  m arynarki d u ń sk iej.)

Kopenhaga* 1. l istopada.  Wielu duńskich oficerów powo
łano  na 15. l is topada do Kieł dla pełnienia s łużby przy kontyngensie  
holsztyńskim.

Podług  najnowszych wykazów sk łada się maryna rka  duńska z 
3 okrę tów liniowych po 84  dział ,  1 o k r ę t  l iniowy o 80  dzia łach ,  1 
okręt  l iniowy o 6(5; 1 f regata o 4 8 ,  4  f regaty po 4 6 ,  1 f regata o 
4 4 ,  2  f regaty po 4 0 ;  1 korwe ta  o 2 8 ,  3 korwe ty  po 2 0 ;  1 barka 
o 14;  2 brygi  po 16 ,  2  brygi  po 1 2 ;  1 sz oner  o 8 ,  a 2  szonery 
po 1 dzia l e ;  r azem 9 2 2  dział.  Oprócz t ego  należy j e szcze do tej 
marynarki  63  szalup kanonier skich i 1 7  s t a tków bombard ier skicl i ;
6  okrętów parowych razem o sile 8 60  koni i j e den  parowiec o ś r u 
bach. Komenda marynarki  sk łada się z 1 wice-admirała ,  3 kon t r a -  
admirałów,  7  komandorów,  7  kapi tanów komandorsk ich ,  1 7  kapi tanów,  
27  kapi tanów poruczników,  37  poruczn ików pierwszej  klasy,  41 po
ruczników'  drugiej  klasy i t .  d. (L lo y d .)

M rólestwo P olsk ie.
Warszawa, 8. l is topada.  N. Pan zezwolić r aczy ł  na zwol 

nienie szambelana hr. Boles ł awa Po tock iego ,  k ur a to ra  honorowego 
gyinnazyum Niemirowskiego,  od przyjętego przez  niego zobowiązania 
urządzenia w miasteczku swojem dziedzicznera Bogupolu szkoły po
wiatowej szlacheckiej ,  przyjmując w zamian da r  j ednorazowy hr.  P o 
tockiego w kwocie 10 ,000 r ś r .  na k or zyś ć  zwiniętych zakładów na
ukowych okręgu  naukowego Ki jowskiego poprzednio złożony.

-  N. Pan  przychylnie do wstawienia się JO.  księcia namies tni 
ka K r ó l e s t w a , najmiłościwiej  zezwolić r aczy ł  na zł agodzenie ka ry  
A leksandrow i M ireckiem u, za przestęps two  pol i tyczne w  r .  1846  
zesłanemu do Sybery i  do robó t  ciężkich na lat  1 0 ,  p r zez  uwolnienie 
go od tychże ro bó t ,  z pozostawieniem na  osiedleniu w  Syberyi .

—  Czy tamy w Kuryerze Warszawskim : Jeże l i  wszelkie 
żeglugi parowej  dotyczące wiadomości  pilnie zbierać  się s t a ramy 
i w piśmie naszem notujemy xv przekonan iu ,  iż one czytelnikom nie 
są oboję tne;  to sądzimy,  iż nic więcej  w tej mierze obchodzić ich 
nie m o ż e ,  j a k  wiadomość o powiekszającćj  się liczbie uczes tn ików 
tej ważnej  krajowej  instytucyi .  Dziś więc nadewszystko  miło nam 
don ieść,  iż hr .  J an i  August  Zamojscy,  idąc za  zaszczytnym brata  
p rzyk ładem,  i doprowadza jąc  do sku tku  zapewne oddawna w t e j  mie
rze  powzięte  zamiary,  s t anowczo w tych czasach przyjęl i  j u ż  udziały 
w spółce istniejącej  pod firmą ich b ra ta  „Andrze ja h r .  Zamojskiego 
et Com p.“ Ty m sposobem pomnożone dotychczasowe  g rono szano
wnych przedsięwzięcia Żeglugi parowej  spólników liczy ich obecnie 
sześc iu ,  k tórymi  są :  hr .  Andrzej  Zam ojs k i ,  p. E dw ard  G u ib e r t ,  hr .  
Adam P o to ck i ,  Kaz imierz  Z yb erg  P l a t e r ,  J a n  i August  Zamojscy.
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(Ś m ierć  Osmana E ffen d i, am basadora w ys. Porty przy dw orze G recy i.)

A t e n y ,  21.  paźdz.  Śmie rć  zabra ła  z g rona dyplomac j i  uwiel
bianego dla swych osobistych p rzymio tów od wszys tk ich  klas ludno
ści  a teńskiej  Osmana E f f e n d i , posła Po r ty  przy dworze  Grccyi .  Os
man Effendi był  szacowany j ako  cz łowiek równie j ako mąż s tanu.  
Mimowolnie nasuwa się porównanie miedzy n im,  Turk iem rodowi tym,  
a pochodzącym z wyspy Tinos me tamor fozowanym Grekiem Mnssu- 
rus.  Osman Effendi był  łagodnego i zgodl iwego ch a r a k te ru ,  wylany 
dla drugich więcej ,  niźli koran  wymaga.  Całą swą pensyę rozdawał  
pomiędzy ubogich z iomków i krajowych Arabów,  i żył  tylko z do
chodów swoich dóbr  w Turcy i .  Od czasu odjazdu pana Mussurus,  od 
czas u ,  j ak  Osman Effendi objął  k i e runek  sp raw pub l i cznych ,  nie z a 
szło już  miedzy g reck im rządem i wys.  Por t ą  żadne nieporozumienie.  
W s z y s t k o ,  co tylko szło przez  rpce Osmana Effend i , za ła twiono bez 
t r u d n o ś c i ,  po przyjacie lsku i po sąsiedzku.  Pogrzeb  j ego był  nie tyl
ko z u rzęd u  p r ze py sz n y ,  lecz cała publ iczność at eńska dobrowolnie 
miała w nim udział .  Dla uczczenia zmarłego  wystąp i ł  batalion pie
choty,  k tórego dwie części  o r szak otwierały i zamykały.  W  środku  
prowadzi l i  ciało do g robu adjutnnci  i s łużbowi  oficerowie Króla  Jego 
Mości ,  posłowie mocars tw  za gr an icznych ,  mini s t rowie ,  senatorowie 
i deputowani .  U podnóża ruiny p rzepysznej  świątyni  Jowisza  Olim
pi jskiego,  gdzie łożysko rzeki  Il issus w ogród zamieniono i bujna 
roś l inność okrywa oba b rz e g i ,  zakupil i  jego przyjaciele mie jsce,  i 
złożyl i  w niem śmier telne zwłoki .  (A . a. Z . )

(Izb y . — O tw orzen ie  szk o ły  w ojsk ow ej w  P ireju  w  ob ecn ośc i K róla. — W ia d o 
m ość z  P e r sy i.)

Wa A t e n  donoszą pod dniem 28.  października do dziennika 
T ric s te r  Z tg .:  W  ostatnich ośmiu dniach nie p rzywiodły nic nasze 
izby do sk u tk u ,  posiedzenia są n iekomple tne,  a przy  obradach nad 
budże tem na ro k  185 2  zdaje się t akże  w izbach p rzygotowywać o- 
pozycya p rzec iw ministeryum. Minister  wojny przewidując k ieskę ,  
by ł  zmuszony cofnąć p ro jekt  do ustawy względem wypłacenia doda
tk u  dla komendantów korpusu i miasta za kilka lat upłynionycb.  —  
Kró l  Jego Mość znajdywał  się w ciągu tego tygodnia na uroczystein 
o tworzeniu szkoły wojskowej  w Pireju i szkoły pol i technicznej  w Ate
nach , i najszczególniej  w tej  ostatniej  okaza ł  swe ukontentowanie 
z postępów w rozmai tych gałęziach nauki. Je j  Mość Królowa  była 
obecną przy  o tworzeniu założonej  p r zez  gminę Ateńską  szkoły  dzie
wcząt .

Najważnie jsza wiad om ość ,  k t ó ra  nadeszła  pocztą l ewancką jest ,  
że wojsko  Szacha  Per sk iego wkroczy ło  dnia 16.  do Trebizondy.  
\ \  iadomo,  że Anglia za zejściem z tego świata ostatniego guberna to 
ra  Henatu p ro tes towała  przeciw okupacyi  ze  s t rony P e r s y i , ale Szach  
odpowiedzia ł  ju ż  wtenczas na tę p ro tes t acye  wysłaniem wojska.

( P .  Z . )

Ttireya.
(T o le r a n c ja  re lig ijn a  dla ch rześcian  B ośn ii w yjednana za  pośredn ictw em  ces . 

austr. w icek o n zn la  w  M ostar.)

I ł l o s t a r ,  30.  paźdz,  Chrześc iański  obrządek  w tureckich p ro 
w in c j ac h  Bośnii  i I lerzogowiny nie był  od kilku set  lat  tolerowany,  
a zwłoki  zmar łego  chrześcianina musiano bez kościelnego obrzędu 
w cichości  nieść na cmentarz .

Teraźniej szy  cesa r sko-aus t ryack i  wicekonzul  w nas/,eni mieście 
s t a ra ł  się od czasu objęcia swego u rzędu  zmienić ten smutny stan 
dla religii  ch rześc iau sk i e j , i wyjedna ł  is totnie dla wyznawców naszej 
religii tę to l e ran c j e  rel igi jną ,  j aka  przez r ząd Su ł tana  j e s t  wyrz e 
czona.

Usi łowania jego odniosły pomyślny sk u te k :  Gdy bowiem driia
28.  b. m. umar ł  ce sa r sk o-aus t ryack i  poddany Michał Telowicz,  g r eck o-  
uieunickiego ob rzą dk u ,  pozwoli ł  guber na to r  Ismail  Ba sza ,  na proźbę 
pana wicckonzula , aby ciało Michała Te lowicza  według obrządku  
g recko-niennickiego kościoła pogrzebano.  Po pierwszy raz  niemal od 
4 00  lat  niesiono w czasie pogrzebu k rzyż  Zbawiciel a po ulicach Mo- 
s t aru , i po p ierwszy raz zabrzmia ły t am święte pieśni  i modły,  k tó 
r e  chrześciański  kościół  przypisuje.

Na u roczystym pogrzebie znajdowali  się sam k o n z u l , j e g o  per -  
sonale , równie j ak  wszyscy w Mostar  znajdujący się aus t ryaccy pod
dani.

Wypadek  ten wznieci ł  między chrześc iaóską ludnością Bośnii  i 
Herzogowiny pomyślną senzacyę na korzyść  aus lryackiego rządu,  za 
k tó rego  wstawieniem się to uzyskaRo.  (P?'ensc.)

(U tarczk a  m iędzy C zernogórcam i i  m ieszkańcam i w ło śc i B ra ich .)

O ssew atore  D alm ato  donosi znowu o zaszłej  między pas te 
rzami  Czernog orcó w i mieszkańcami włośc i  Braich w obwodzie Bu-  
duae r  utarczce.  Jeden z mieszkańców tej włości  umar ł  na odniesioną 
od Czernogorców ranę.  Publiczna władza zaniesła w tej  mierze ż a 
łobę  do W ł a d y k i , żądając ukarania her sz tów i ścisłego p r ze s t r ze ga 
nia pokoju na granicy,  lecz równocześnie wydała także  ro zpo rzą dze 
n ie ,  aby aus t ryaccy mieszkańcy  pograniczni  niepozwalali  sobie ża 
dnych  nieprzyjacielskich k roków naprzeciw Montenegrynom,

( L .k .  a .)

E g - 5

(M ylne p og łosk i o uzbrajaniu s ię  Egyptu na stopę w ojenna.)

A l e k s a n d r y t  * 19.  paźdz.  Dzienniki  europejskie rozsiewają 
n iepokojącą pog ł osk ę ,  że Egipt  postawiony j e s t  na stopie wojennej.  
F o r ty f i ka c je  ukończono  już  w roku 1848  j e szcze za Ibraliima Baszy,  
i znajdują się w dobrym stanie.  Abbas Basza nie dodał  nic nowego;  
tylko niedawno poza taczano należące do fortyfikacyi  liczne dział a ,  i 
zaopat rzono  je w po trzebną  amunicyę.  Ale na wiadomość,  że tu r ec ka  
flota nie wypłynęła  z Dardane lów,  odwieziono amunicyę znowu do 
ar senałów.  F lo ta  eg ipska ,  k tó ra za czasów Mechmeda Ali złożona 
była z dwunastu okrętów l in iowych,  5 f regat  i t. d . ,  powiększej  
części  podupadła i gnije w przystani .  Egipska  flota ma t e raz  4 okrę ty  
liniowe, 4  f regaty,  5 paropływów wojennych ;  załoga okrętowa w y 
nosi tylko 40 0 0  marynarzy .  Armia lądowa zos tał a za raz  przy obję
ciu r ządów przez  Ablias Baszę mocno z redukowana , gdyż wszys tkich  
Żołnierzy,  k tó rzy  przeszło  pięć lat s łużyl i ,  rozpuszczono.  W  tym r o 
ku była nowa rek ru tacya ,  Czas s łużby przepisany j e s t  na lat  pięć. 
Rekruc i  ćwiczą się pilnie w musz trze .  W  Aleksandryi  znajdują się 
obecnie t r zy  pułki  wojska l iniowego , każdy  pułk po 2 4 4 2  ludzi,  
kanonie rów do posługi  fortyfikacyjnej  j e s t  3 0 0 0 ,  a zatem w ogóle 
l icząc w to marynarzy,  14 ,326 ludzi.  —  Wicekró l  udał  się przed 
niejakim czasem do Del ty,  gdzie podczas wielkiego wezbrania Nilu 
roze rwa ła  woda kilka g rob l i ,  chciał  swą obecnością zachęcić robo
tników,  k tórzy  p rzy  repa racyi  za t rudnieni  byli. Wed ług  naj świeższych 
wiadomości  powróci ł  j ednak  Abbas Basza z Delty do Kairo,  a ztain-  
t ąd udał  się do Dar-cl  beda,  swmgo pałacu na pustyni .  Upał  zmniej
sza s ię ,  j ednak  j e s t  jeszcze dość znaczny.  (A . a. Z . )

W iadom ości handlowe.
(C eny targow e L w o w sk ie .)

Lwów, 14. l is topada.  Dziś sprzedawano na naszym ta rgu  
korzec  pszenicy po 1 7r .3 0 k r . ;  żyta 12 r .45kr .  ; jęczmienia lO r .b O k r . ; 
owsa 5 r . 3 1 k r . ;  h reczki  l l r . 4 S k r . ;  g rochu  17r .  ; kartofli  7 r . l 5 k r . ;  —• 
ce tua r  siana kosztował  2 r . 3 5 k r . ;  okłotów l r . ;» 2k r . ; —  za sag d r z e 
wa bukowego płacono 30r .  w. w. Cena drobiazgowej  sp rzedaży,  mia
nowicie k r u p ,  mąki ,  p iwa,  wódk i ,  m a s ł a ,  łoju i mięsa w o ło w eg o ,  
niezmieniła się. P r o s a ,  d rzewa dębowego i sosnowego nie było na 
t a rgu.

Kurs lwowski,

D nia 15. listopada.

mon. k.Dukat h o len d ersk i
D ukat cesa rsk i ..................................................„
P ółim peryal z ł. r o s y j s k i ............................. „
R u b el śr . r o s y j s k i ..........................................„
T a la r  p r u s k i .......................................................„
P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k ........................ „
G alicyjsk ie  lis ty  zastaw n e za  100 z łr . . „

(K urs w ek slow y w ied eń sk i z  12. listopada.)
A m sterdam  1741/ -  p. 2 . m. A ugsburg 125%  h uso- Frankfurt 125 1. 2. m. 

Genua —  p. 2. m. Hamburg 185 1. 2. m. L iw urna — p. 2. m. Londyn 12.28.
1. 2. m. M edyolan 125V2. M arsylia 148%  I. Paryż 148‘/a 1. L y o n B u k a r e s z t  225

gotów ką |  tow arem

zlr . kr. ' j  z łr . kr.

5 37 5 42
5 46 5 00
9 50 9 56
1 54 1 56
I 45 1 48
1 25 1 27

80 8 80 33

K onstantynopol — . 
lit. B . 101% .

A gio  dulc. c e s . 29 % . P ożyczk a  z r. 1851 5%  lit. A. 92V SI

P r z y j e c h a l i  do L w o iu a .
D nia 14. listopada.

PP. B iliń sk i Dom., z C zyżykow a. —  P aw likow sk i Klem , z S z c z y r c z y k a .—  
K opetzki E dw ard, z D om azira. —  K ow alsk i K a z ,, z Batiatycz. — Ł odyński P iotr, 
Jus,, z P rusinow a.

W y j e c h a l i  ze  L w ov:a .
Dnia 14. listopada.

JE. l ir .  H ardeeg, c. k. jen era ł k a w a ie r y i, do B artatow a. - -  P P . Czacki 
A le x ., do Radym na. — G uzkow ski K ajetan, do N ow ego m iasta. —  Ż arski 
K a z ., do K ulaw y. —  T u rczyń sk i Jan, do Soposzyna. — B abecki L eon , do P o d -  
hajec. — Z aw adzki M ar., do Jeziern y . —  P raw eck i M ichał, do B rzeżan . — G af- 
fenko M ik., do Kołomyi. — Polanow sk i A Iex ., do Ż ółkw i. —  U drycki W o jc iech , 
do W ielk ich m ostów . —  K m ic ik iew icz  K o n st., do Stan isław ow a.

Spostrzeżenia me4c«rologi«zne we Lwowie. 
Dnia 14. l istopada.
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T  E A  T  EŁ.
D ziś-: na korzyść  Bani H a m m e r m e i s t e r :  opera niera, :  „Mau

rer und §chlosser.“
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